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Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostat- 
niej posługi drogim nam zwłokom | 


š. f p. ś.p. Awguście Regulskiej 


a w szczególności Proboszczowi, parafji prawosławnej, 
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opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Bogu dula 29-go maja 1924 roku, 
przeżywszy lat 63. k E [EZŃ ESEE) E 


Wyprowadzenle drogich nam zwłok z domu urzędniczego w Niwce (na Bobr- 
ku) do kościoła w Niwce, a stamtąd na cmentarz miejscowy odbędzie się w sobotę, 
dnia 31 maja r. b. o godz. 5-ej po poł. 
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ma do odstąpienia sto litrów 
mleka dziennie. RA | 
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Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 
w głębokim smutku 


sza Córka, Synowie i Wnuczęta. 
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e) W niedzielę, dnia 1-go czerwca jako w ostatni dzień 


„TYGODNIA HARCERSKIEGO” | 


W Parku przy pałacu Schóna na Ostrej Górce odbędzie się 


WIELKA ZABAWA |bZego chce Litwa? 


| Dochón z zabawy przeznaczony Jest | | W czasie zahawy przygrywać be- | y 
| ma Związek Harcerstwa Polskiego. dl * uu dzle ORKIESTRA ::: l Na Litwie przygotowany Oczywista że, wywołało- 
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ZZ ZZ ZDZ OD OPON WIWIWA GWI zPAJE Litwy do Wilna procesja z grzymów, że nie szanuje u- 


krzyżami, chorągwiami i fe- czuć tak wzniosłych, jak re- 
10800080800000000890000090009000005ii retronami kościelnemi, ze ligijne. A tyłu naszych „przy- 
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śpiewem pobożnym na u- jaciół* bliższych i dalszych 
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paszportu zagranicznego do wyjazdu na Łotwę, wyciągu 
z ksiąg hypoteki suwalskiej, aktu rejentalnego o spłaceniu 


stach it. d. powtórzyłoby te okrzyki; 

O co chodzi? Jaki macel wiadomo, że oskarżenia Pol- 
rząd litewski, pod którego ski znajdują silny rezonans. 
auspicjami dokonywa się ca- Ale czy tylko o to Litwie 
ła ta demonstracja kościel- chodzi, a demonstrację? Czy 


no-narodowa? Należy żwró- nie ma dalszego jeszcze celu 
PE cić uwagę, iż cała taimpre- ściślej określonego? i 
L art za odbywa się głośno, że z Bezwzględnie tak. Litwa 


nią się nie kryją na Litwie, widzi chyba dobrze, iż nie 
że o niej pisze szeroko pol- odbierze Wilna siłą. Za sła- 
ska prasa. Nikt się przecież ba na ta sama, by się por- 
nie łudzi po stronie litew- wać na walkę z Polską; ry- 
skiej, iż wycieczka nie doj- zykowałaby przytem swoją 
dzie, nie może dojść da Wil- jistność. Ale Wilna się nie 
na, boć rząd polski pod gro- zrzeka. Chciałaby go wyr- 
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długu T. K. Ziem. 
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zą śmieszności nie może wać Polsce — drogą dy- 

WDS yi zy iz aA przepuścić wycieczki. Więc plomatyczną. 
zostanie zatrzymana na gra- Ale w jaki sposób? i 
99 PLUTOS PO ZNAN nicy. Może wśród wywoły- Zdaje się, iż można nie- 


wanego przez próbę wtar- co odgadnąć zamiary Litwy, 
gnięciazamieszania m ogą jeśli się przyjrzeć przebie- 
wtedy paść strzały, możepo- gowi sporu polsko-litewskie- 
łać się krew.., go w jege ostatniej iazie w 
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 Hidze narodów. Bo tamtę- 
|dy jedynie może zmierzać 
da swoich celów Litwa. 


Sprawa litewsko - polska 
była rozpatrywana przez ra- 
dẹ ligi narodów po raz o- 
statni na XXIV sesji w kwiet- 
niu 1923 rogu.  Protokuły, 
bardzo wyczerpujące, $} już 
oddawna ogłoszone w wy-. 
dawnictwie ligi, Rada ligi 
poprzednio, 3 lutego 1923 
roku, wytyczyła granicę pro- 
wizoryczną w pasie neutral- 
nym między Polską a Litwą; 
rezolucję rady przyjęła Pol- 
ska, odrzuciła Litwa. Na- 
stępnie 15 marca 1923 r. ra- 
da ambasodorów przeprowa- 
dziła w myśł art. 87 trakta- 
tu wersalskiego— definityw- 
ne ustalenie granicy polsko- 
litewskiej. zgodnie z linją 
graniczną tymczasową, pro- 
ponowaną przez radę ligi 
narodów. Zdawałoby się, że 
to powinno było spór prze- 
ciąć. Litwa wprawdzie nie 
podpisywała traktatu wer- 
salskiego, ale kilkakrotnie u- 
znała wyraźnie prawo państw 
głównych z art, 87 traktatu 
do ustalenia granicy polska- 
litewskiej. Ale od czegóż ję 
zyk i mowa? Litwini nie- 
stety — jak to jeden z na- 
szych mężów stanu raz zau- 
ważył — nie dość zostali 
wychrzczeni, nie nauczyli 
się bowiem — mówić praw- 
dy. Otóż na radzie ligi na- 
rodów podniósł reprezentant 
litewski Galwanauskas o- 
 bjekcje, rzekoma prawnie u- 


Sprzeczną z rezolucją rady 
igi Nie mogę tu wchodzić 
sy tak subtelny wywód praw- 
niczy Gslwanauskasa, godny 
 trzeciorzędnego kamzyperdy. 
eferent Sprawy na radzie 
, pan Hymans, który chy- 
ba dość okazał życzliwości 
dla Litwy w swoich dwóch 
projektach związku polsko- 
litewskiego przy oddaniu wła - 
ściwie Litwie Wilna, tym ra- 
zem miał już dość krętac- 
twa. W dłuższym, ścisłym 
'wywodżie wykazał, iż Litwa 
własnych wypiera się a- 
świadczeń, jakie poprzednio 
złożyła, że cała sprawa gra- 
nicy jest definitywnie zała- 
 twiona przez ambasadorów, 
a prowizoryczny ściśle woj- 
kowy układ zostawiający 
Wiłno Litwie; zawarty w Su- 
wałkach 7 października 1920 
To na który się Litwa cią- 
gle powoływała, nie może 
mieć dla tej kwestji żadne- 
go znaczenia. 

Rada ligi przyjęła jedno- 
myślnie raport Hymansa, Li- 
twa przegrała sprawę zupeł- 
nie. Wtedy Galwanauskas za- 
żądał, by tę sprawę posta- 
wiono na porządku dzien- 
nym na zgromadzenia ligi. 
ymans stwierdził, iż wol- 
o to Litwie uczynić. Od- 

ciła nadto rada ligi do- 
latkową propozycję Galwa- 
kasa, by kwestję spor- 
4 między Litwą a radą li- 
i odesłać po opinję praw- 
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niczą do trybunału w Ha- 
dze. 


Litwa wobec przegranej 
w radzie próbowała się 0- 
degrać na zgromadzeniu li- 
gi wrżeśniu 1923r. Komi- 
sja, którą miała zbadać spra- 
wę, czy można od rezolucji 
ligi odwoływać się do try- 
bunału w Hadze, nie wyklu- 
czyła tej możliwości i wy- 
brała osobną podkomisie dla 
zbadania tejsprawy. Osta- 
tecznie jednak po naradach 
tej podkomisji z przedsta- 
wicielem Litwy ten ostatni 
wystosował list do zgroma- 
dzenia z prośbą a odłoże- 
nie dalszego ciągu sprawy 
do następnego zgromadze- 
nia. Ma się ono odbyć te- 
go roku we wrześniu. 


Otóż widocznie Litwa chce 
na tym terenie próbować— 
we wrześniu b. r. — jesz: 
Cze raz szczęścia. Shardzia- 
ła przez ten rok. Ale się jej 
też wiodło, Zajęła siłą Ktaj- 
pedę. Wyśmiała się z u- 
chwał rady ambasadorów w 
tej sprawie; i rada ustąpiła. 
Wyśmiała się z uchwały ra- 
dy ligi, da kiórej sprawę 
kłajpedzką odesłano z rady 
ambasadorów. Odrzuciła 
zmodyfikowany na jej ko- 
rzyść ostatni projekt. Wi- 
dząc, że nikt jej, nie przy- 
musza do posłuszeństwa, 
chce dalej brykać. Rezultat 


te słabości rady ambasa- 
dorów wobec niej. Tymcza- 
sem na zgromadzeniu ligi 
pojawią się inni 1eprezen- 
tanci Anglji i Francji, mo- 
że mniej życzliwi dla Pol- 
ski, może nawet reprentan- 
ci Niemiec. A nuż się uda 
sprawę sporu polsko litew- 
skiego na nowo poruszyć i 
z racji niebezpieczeństwa 
grożącej z tego powodu woj- 
ny cały spór, w myśl arty- 
kułu 11 paktu ligi, ab ovo 
przed ligą roztoczyć przy 
konstelacji politycznej dła 
Polski może niezbyt nieko- 
rzystnej? Doprowadzi się mo- 
że do odesłania sprawy do 
trybunału haskiego, może się 
tam ją wygra, awtedy zażąda 
się— Wilna. Co rada ligi mo- 
że postanowić, niewiadomo. 
Nic do stracenia, do wygra- 
nia — Wilno. 

Ale trzeba tak urządzić 
sprawę, bo to Polska nara- 
żała pokój, by to polscy źoł- 
nierz* strzelali pierwsi. A 
czyż efektowniej może to 
wyglądać, jak gdy strzelać 
będą do krzyżów, księży, piel- 
grzymów? A może Polska 
jeszcze sama zwróci się da 
ligi narodów o interwencję, 
jak się zwróciła w "oku 
1920? 

Czy nie tędy wiedzie dro- 
ga krętych litewskich zamia- 
rów? p 

Stanisław Kutrzeba. 


List z Górnego Śląska. 


Sabotaż niemiecki, — Tak samo jak w Zagłębiu Ruhry? — 
Szkolnictwo niemieckie. — Przysłowiowa niegrzeczność nie- 
miecka. —Wielki zlot harcerzy w Katowicach. 


(Od naszego korespondenta górnośląskiego). 


Niemcy niewyczerpani gą w 
pomyslach, nieraz istotnie szatań- 
skich, gdy chodzi im o zaszko- 
dzenie z nienawidzonej przez nich 
Pałsce i narodowi polskiemu, 
Jeduym z takich pomysłów jest 
obecne przesilenie w wielkim 
przemyśle śląskim, które jak się 
okazuje coraz wyraźniej miemcy 
wywołali szłuczuie z całym roze 
mysłem, aby zadać cios śmiertel- 
ny całemu przemysłowi polskie- 
mu, przeszkodzić sanacji gospo- 
darczej i finausowej w Polsce, a 
przez pozbawienie pracy dziesią- 
tek tysięcy robotników wywołać 
na Śląsku anarchję i nastrój, 
wrogi dla rządu polskiego i Rze- 
czypospolitej Polskiej wogóle. 
Wszak prasa niemiecka, nietylko 
w Niemczech, ale nawet organy 
niemieckie tutaj na Siąsku pol- 
skim śmią twierdzić bezczelnie, 
że przesilenie na Sląsku powsta- 
ło rzekomo wskutek mledolęstwa 
rządu polskiego i skutkiem wy- 
dalenia różnych wybitnych ła- 
chowców niemieckich w butach 
śląskich i zastąpienia ich niewy- 
kwalifikowanemi siłami polskie- 
mil Nile wiadomo, co tutaj wię- 
cej podziwiać — czy bezczelność, 
Czy miestychaną obiudę, czy wre- 
szcle naiwne zwaianie winy wła- 
snej na polaków przez te pisma, 
wołające za przykładem owego 
złedzieja, co to krzyczał, ucieka- 
ląc: „chwytajcie złodziejal* Ba 
jasnem jest, że przesilenie na 
Śląsku, unieruchomienie xilku hut 
l wypowiedzenie pracy tysięcz- 
nym rzeszom robotniczym nie 
powstałe wskutek jakichś ape- 


Katowice, 28 maja. 


cjalnych trudności: jak niepro- 
duktywności, brak rynków zbytu 
lub t p., lecz przypisać je nale= 
ży wyłącznie motywom politycz- 
nym. Głównym  matywem jest, 
jak już wyżej zaznaczyłem, dąż- 
ność niemców do uzależnienia 
przemysłu polskiego od przemy- 
słu niemieckiego. Ruinę swych 
przeds ębiorstw na Sląsku pol- 
skim niemcy mają nadzieję od- 
budować w Nlemczech z daleko 
większym dla siebie zyskiem, 
gdyby Polska zamiast ze Sląska 
mtslała swe zapotrzebowania w 
szynach, blasze, kotlach parowych 
itd. pokrywać w Niemczech. 

Hakatystyczny organ katowicki 
„Katlowitzer Zeitung* w chwili 
szału antypolskiego nieopatrznie 
sam zdradził sę, że podłożem 
całego przesilenia są niemieckie 
cele polityczne. Na czele numeru 
p. t „W ostatniej godziniel* pi- 
smo polakożercze ośmiela się 
grozić rządowi głupią przepo- 
wlednią, że przemysł śląski zmar- 
nieje całkiem, „jeśli nie nastąpi 
zmiana ma lepsze polityki pal- 
skiej względem niemieckiej mniej- 
Szości, jeśli wydaleni fachowcy 
niemieccy (notabene: różni pola- 
kożercy i szpiedzy!) nie zostaną 
od. ołani i jeśli niemcy nie o- 
trzymają własnego teatru w Ka- 
tawicach!* tak o teatr im chodzi 
o utrzymanie na Śląsku wrogich 
Poisce żywiołów, gdyż przeciw- 
nie — niech się wali wszystko. 
Tak postępowali podczas wojny, 
tak postępowali ostainio w Za- 
glębiu Ruhry, to samo wywołać 
chcą ua Slasku. 


Nr. 122. 


Nie ma tutaj innej rady, jak 
ustalenie pełacmocnych rząda- 
wych komisarzy-fachowców dla 
tych hut, które rzekomo walczą 
z trudnościami. Rzeczą komisarzy 
byłoby zbadanie ksiąg i bilan- 
sów handlowych odnośnych hut 
i wzięcie ich pod sekwsstr. Taka 
kuratela będzie najlepszym środ- 
klem' na uspokojenie wojowa!- 
czych zapędów hakatystów. 


Niemcy nigdzie w świecie nie 
są lubiani, a sami o to dbają z 
wszystkich sił, najbardziej już w 
stosunku do polaków. Nawet roz- 
sądniejsi niemcy, którzy po woj- 
nie pozbyli się powłoki pruskiej 
słsżblstości, polegającej na tonie 
koszarowym w stosunku do inte- 
resantów, wstydzą się nieokrze- 
sanla swych „ziomków“, jak np. 
katowicki dziennik  niemleckł 
„Volkswille", który nie może zna- 
leżć dość słów potępienia na za- 
chowanie się niemieckich urzęd- 
ników celnych na granicy ślą- 
skiej, pisząc w końcu: „łak mile 
różnią się od tamtych (t. j. nie- 
miecklch) polscy urzędnicy celni, 
którzy w stosunku do podróżu- 
jącej publiczności odnoszą się ze 
szczególną grzecznością. Odswych 
polskich kolegów niemieccy u- 
rzędnicy celni w tym względzie 
jeszcze wiele mogą się nauczyć”. 


_ _ 
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Mimo wszystko, mimo, że ma- 
lą na Śląsku polskim kllkadzie- 
siąt szkół niższych i wyższych, 
mimo, że prawie wszystkie za- 
kłady przemysłowe i wielkie ma- 
jatki ziemskie należą do miem- 
ców, mimo, że nikt im nie za- 
branla mowy niemieckiej i czuja 
się lu nieomal jak we własnym 
„Vaterlandzie*, wciąż jeszcze są 
niezadowoleni | ustawicznie skar- 
ża się ma ucisk. Jak wygląda 
np. szkolnictwo niemieckie na 
Sląsku polskim? Otóż według 
ostatnich urzędowych obliczeń 
na 250 tysięcy niemców, za- 
mieszkujących polski G. Słask, 
posiadają oni na obszarze 280 
kim. kw. 70 szkól, w ca wchodzi 
45 szkół niem. powszechnych, 5 
gminnych, 5 szkół gmianych rol- 
niczych kilka gimnazjów śred: 
nich, 20 parafjalnych addzlałów 
niemieckich przy szkolach pol- 
skich, 12 szkół prywataych. Cale 
Szkolnictwo niemieckie zależy od 
ich „deutschbundu*, który jest 
drugim rządem obok województwą 
na G. Sląsku. Organizacja ta po- 
siada własny wydział szkolny, z 
ramienia którego jeżdżą wizyta- 
torzy i wizytują niemieckie szko- 
ły. Jak z powyższego wynika, 
cieszą się szkoły niemieckie na 
Górnym Sląsku wielkim rozkwi- 
tem 1 są zaprzeczeniem twier- 
dzeń niemieckich upośledzenia 
mniejszości niemieckich. 


Katowice gotują się do wiel- 
klego zlotu harcerstwa śląskiego, 
który odbędzie się w Zielone 
Świątki, 8 | 9 czerwca, w parku 
Kościuszki, przy udziale 5000 
harcerzy i harcerek. Skauci obo- 
zować będą przez ceły czas zlotu 
w parku, w namiotach wojsko- 
wych, a pożywienie przyrządzać 
soble będą w wypożyczonych 
ruchomych kuchniach wojsko- 
wych. Administrator apostolski 
ks. dr. Hlond odprawi w parku 
pontyfikalną mszę polową. Żlot 
zaszczyci swą obecnością generał 
Haller, min. wojny gen. Sikorski 
i kilku innych generałów i wy- 
bitnych osobistości, 


Aleksy Pająk. 


Akcja na rzecz bezrobot- 
nych. Odbyła się w urzędzie 
wojewódzkim w Katowicach pod 
przewodnictwem wojewody Bil- 
skiego konferencja w sprawie 
przesilenia gospodarczego | bez- 
robocia na Sląsk,  Konierancja 


domagała aby rząd przyspieszył 
oddanie zamówień na materjały 
kolejowe dla hut śląskich i przy 
spieszył rozbudowę linjt kolejo- 
wych, które w tym roku mają 
być ukończone. Oprócz tego po- 
stanowieno udzielić gminom wy- 
datnych subwencji ma podjęcie 
robót drogowych i uruchomienie 
akcji budowlanej celem zatrud- 
nienia bezrobotnych. 


Karty cyrkulacyjne na SI, 
Cieszyńskim. W ruchu granicz- 
nym na Śląsku Cieszyńskim za: 
prowadzoną zostanie nowość w 
postaci kart cyrkulacyjnych, po- 
dobnie jak w ruchu pogranicz- 
nym między polską a niemiecką 
częścią Sląska, Projekt ten pod. 
jęli czesi. 


Pomnik Mickiewicza w Ka: 
towicach. Pod przewodnictwem 
generała Horoszklewicza zawią- 
zał się komitet, który zamierza 
wznieść w Katowicach pomnik 
Mickiewiczowi. Koszta pokryte 
być mają drogą dobrowolnych 
składek. Pomnik ustawiony bę- 
dzie prawdopodobnie na placu 
Wolności na wielkim cokole, na 
którym stał do r. 1920 pomnik 
Wilhelma. 


Znowu kradzież w banku, 
W banku polskim w Katowicach 
skradziono w tych dniach urzęd- 
nikowi huty „Silesia“ w Dębie 
kwotę 2400 złotych, 


Założenie klubu automobi- 
listów. W Katowicach założona 
klub automobilstów. Przewodni- 
czącym obrano p. Oppersdorifa. 
Członkami mogą zastać tylka o- 
bywatele polscy, lecz wyjątki w 
pewnych warunkach aą dozwo- 
lone. 


Uzdrowienie finansów ko- 
munalnych. Na mocy ustawy 
sejmu śląskiego w sprawie uzdro- 
wienia finansów gmin i miasj 
śląskich od 1 czerwca r. b. gmi- 
ny te uprawnione są do ściąga- 
mia dodatków do różnych podat- 
kćw państwowych. M. In. wolna 
im ściągać po 30 proc. dodatku 
do państwowego podatku od spi- 
rytusu, piwa, wina I win musu- 
jących, a po 15 proc. podatku 
państwowego od drożdży, zapa: 
łek I kwasu octowego. 


Budowa „domu żołnierza“ 
w Katowicach. Na cel powyż- 
szy zebrano już 80 miljardów 
marek, tak, że budowę gmachu, 
w którym żołnierze nasi znajdą 
godziwą rozrywkę i tani posiłek, 
uważać można za zapewnioną. 


Sprawa zniżki cen. Na po- 
siedzeniu, które w sprawie tej 
odbyło się w Katowicach, przy 
udziale przedstawicieli rządu, wo- 
jewództwa, handlu, przemysłu itd, 
nie doszło de porozumienia, Wy- 
brano jednak trzy komisje, które 
mają sprawę bliżej rozpatrzyć i 
przedłożyć odpowiednie wnioski 


Wieści ważne. 


— W „Dzienniku Ustaw* Nr. 
43 ogłoszono rozporządzenie ra- 
dy ministrów, według  którege 
mnożna na miesiąc  Czerwie= 
1924 r. ustawioną została w wy- 
sokości 0,36 zł. względnie 648 
tysięcy marek polsk, 


— Dotychczasowe wiadomości 
o wynikach konferencji kowień- 
sklej stwierdzają, niestety, że w 
Kownie nie osiągnięte żadnego 
dalej idącego politycznego, lub 
gospodarczego ukladu Z wia 
domości tych nie można osądzić, 
jakie trudności stanęły na prze- 
szkodzie osiągnięciu porozumie- 
nia politycznego. 

— Marx, pe otrzymaniu od 
prezydenta rzeszy ponowaej mi- 
sji utworzenia rządu, rozpoczął 
akcję, której celem jest utworze- 
mie rządu łącznie a partją naro- 


dbyraenieiniectą. Z powodu na- 
cisku, jaki wywlera przemysł w 
sprawie kredytu, 
hinetu Marxa nie napotęka wię- 
kszych trudności. 


— W komisii śledczej sejmu 
gdańskiego, delegowanej do zba- 
dania zarzutów, uczynionych przez 
b. senatora Jewelowskiega, sena- 
tor Kette, gdy miał składać ze- 
znania co do rokowań z Polską 
w sprawie zachodnio = pruskiego 
tow. ubezpieczeń, prosił o zarzą- 
dzenie tajności, 


— Zakończył się w Gdańsku 
„tydzień*, zorganizowany przez 
niemieckie zwiazki akademickie 
przy udziale przedstawiciell siu- 
dentów, profesorów | sektorów 
wyższych uczelni w Królewcu I 
w Gdańsku. „Tydzień“ ten miał 
charakter wybitnie antypolskiej 
manifestacji. W toku obrad wy- 
głoszono stereg przemówień, 
skierowanych przeciwko państwi! 
polskiemu | wzywających da 
najwłększe| solidarności niemlec- 
klej w Gdańsku w walce prze- 
ciw, Polsce. 

— Organ gdańskiej partjl na- 
rodowa - niemieckiej „Danziger 
Allgemeine Zeitung", zamieściła 
obszerny artukuł p. t. „Polska 
zachłanność i polski sokól”, w 
którym w niesiychanie ordynarny 
sposób napada na gdańską orga- 
nizację „Sokota“; nazywając ją 
jedną z najbardziej niebezpiecz- 
nych polskich organizacji poli- 
tycznych. Zdaniem dziennika, „So- 
kól* gdański co tydzień odbywa 
ówiczemia wojskowe, a zadanleru 
„Sokola“ ma być stałe pogoto- 
wie, ażeby przy ewentualnym 
napadzłe Polski na Gdańsk, wy- 
wołać w Gdańsku terror. Dalej 
dziennik zarzuca, że „Sokół” jest 
organizacją czysto wojskową, 
stojącą pod kierownictwem wladz 
wojskowych. 


Ha prośbe kilku nań..... 
Paryż, 29 maja. 


Pawel Bon-cour, jeden z naj- 
wybitnieiszych mężów politycz- 
nych lewicy francuskiej 1 przy- 
wódca socjalistów francuskich, 
który podpisał znany protest u- 
czonych i pelityków francuskich 
przeciwko stosunkom w więzie- 
niach polskich, oświadczył kore- 
spondentawi paryskiemu agencji 
wachodnmiej: „Protest podpisałem 
na prośbę kilku pań, które kilka- 
krotnie prosily mnle o to. Zad- 
nych dowadów co do teroru w 
Polsce, niedostarczone mi. Nie. 
sądziłem nigdy, że protest ten 
wywoła w Polsce tak silne wra- 
żenie, gdyż nawet we Francji 
bardzo często protestujemy prze- 
ciwka nadużyciom, które wkra- 
dają się do więzienia, Gdybym 
był upprzedzony ze strony pol- 
skiej, protestu nie podpisałbym. 
W każdym razie wierzę panu, iż 
protest był manewrem komuni- 
stów, skierowanym przeciwko 


Polsce. W przyszłości będę o 
tem pamiętał”, 
Może pan zapewnić opinię 


pelską — mówił dalej p. Bon- 
cour — iż nowa większość fran- 
cuska utrzymywać będzie z Pol- 
ską stosunki równie serdeczne I 
tówme brałerskie, jak dawna 
większość w ostatniej izbie. Bon- 
cour dodał iż Polski nie zoa i 
przy pierwszej sposobności poje- 
dzie da Warszawy, (Przyp. Red.). 
Zaznaczyć nalezy, fż deputowany 
Honcour kilkakrotnie odbywał 
podróże do Pragi czeskiej, 


Głos pisma holenderskiego. 


Dziennik holenderski „Maasbo- 
de W artykule pod tyt. „Lostęp 
Palski do morza a decyzja klaj- 
pedzka”, pisze m, in. co nasię- 
puje: Uznanie praw suwerennycii 
Litwy mad obszarem Kłajpedy 
oznacza uznanie przez ligę maro- 
dów prawa nowoutworzonego 
państwa do morza, Sukces Li- 


utworzenie ga-. 


twy fest prawdziwym wyrazem 
uznanią tezy międzynarodowej, 
że dostęp do morza jest tak waż- 
nym warunkiem bytu dla państw, 
że lokalne i etnograficzne wątpli- 
wozi muszą wobec niego ustą- 
pić na drugie miejsce. W ten 
sposób decyzja ligi narodów w 
sprawie Kłajpedzkiej może po- 
służyć Polsce jako ważny argu- 
ment w walce o rzeczywisty do- 
stęp do morza. Dzisłaj Gdańsk 
dla Polski jest raczej szkodliwy, 
chociaż Polska jest jego natural- 
nym gospodarczym hinterlandem, 
Konwencja polsko-gdańska z r. 
1920, oraz umowa warszawska 
z r. 1921 zawierają cały. szereg 
przepisów niekorzystnych, a na- 


wet szkodliwych dla Polsk. O- 
becne współżycie Polski z Gdań- 
skiem polega na ciągłych spo- 
rach. Niema gwarancji, że spo- 
Ty te nie zaostrzą się jeszcze bar- 
dziej. W tak trudnem położeniu 
decyzja ligi narodów w sprawie 
kłajpedzkiej mogłaby być punk- 
tem wyjścia dla szeroka-zakre- 
ślonej akcji międzynarodowej 
dążącej w kierunku przyznania 
wreszcie rzeczywistego, nie krę- 
powanego dostępu da morza, 
który te dostęp podczas wielkiej 
wojny był obiecany naradowi 
polskiemu, a później stwierdzony 
brzmieniem artykułu 104 iraktatu 
wersalkiego, 


ina obrony nowitmnj Polski w Parin. 


(Koresponduncja własna „Iskry*). 


Kolonja polska w Paryżu od 
niedawna jest bogatszą o jedną 
więcej Instytucję użyteczności 
narodowej. Rośniemy. Wraz z 
państwem polskim przeżywamy 
zhbawienną ewolucję organizowa- 
ma sit własnych — sił niema- 
łych, lecz dotąd tak rozproszo- 
nych. 

Obecnie możemy już uważać 
za istniejącą tutejszą flję „ligi 
obrony powietrznej państwa pol- 
skiego”. 

Sprawiła to w pierwszym rzę- 
dzie wizyta senatora |anuszew- 
skiego, który jako gorliwy apo- 
stoł obrony powietrznej, zasiał 
i w kolonji paryskiej ziaina zro- 
zumienia tej pałącej sprawy. Ta- 
warzystwo techników polskich w 
Varyżu plerwsze dało posłuch 
tej Inicjatywie. Generalny konsul 
Lasocki oddał na usługi pier- 
wszego zgromadzenia lokal kon- 
sulatu. Kilkudziesięciu wybitnych 
członków kolonji zapisało slę 
odrazu na listę założycieli paty- 
skiej fifji obrony powietrznej. 

Trudno dziś mówić a rozmla- 
rach pracy, kjórą nowa instytu- 
cja dła dobra kraju potrafi wy- 
kanać. „Pierwsze walne zgroma- 
dzenie w szerokiej dyskusji uja- 
wniło zupelne zrozumienie tej 
niema! gardłowej potrzeby Rze- 
czypospolitej, stworzenia moc- 
nych, własnych podstaw lotnic- 
twa narodowego. Zarówno stro- 
na ogólno - kulturalna, jak też 
sprawa „czwartej broni“ dla bez- 
pleczeństwa kraju, zostały jasno 
podkreślone przez szereg mów- 
ców jak: radca Doleżal, dr. Motz, 
prezes techników Dunin-Botkow- 
ski, major Pletraszek, prezes „so- 
kała* Milkuszyc, podpisany i wie- 
le innych. Zgromadzenie wobec 
naglącego charakteru potrzeb na- 
szego lotnictwa, przystąpiło do 
realizacji jeszcze przed załatwie- 
niem formalności statutowych, po- 
wołując komisje finansową, orga- 
mlzacyjną, techniczną i propa- 
gandy do opracowania programu 
pracy na rok bieżący. 

Obrona powietrzna lub sze- 
Trzej biorąc przygotowanie pogo- 
towia lotaiczego polskiego. sta- 
nie się niewątpliwie jednym z po- 
pularnych hase! wśród szerokich 
sfer emigracji polskiej we Fran- 


cji. 

À Mtodzież tej blisko pólmiljono- 
wej emigracji znależć może w 
tej pracy sposobność służenia 
krajowi na obczyźnie. Ognisko 
inteligence polskiej w Paryżu, 
już dzisaj liczące kilkudziesięciu 
techniców 1 inżynierów niewąt- 
płiwie może otoczyć opieką, zot- 
gamzować rozinach młodych lem- 
perameuiów, szukającycn wyla- 
dowania energji, zarobku, popi- 
su. Potrafi nawiązać ścisły kon- 
takt ze sferami lotuiczem! iran- 
cuskiemi. E 


Paryż, w maju 1924. 


Zreszią sfera | energja pracy 
towarzystwa tutejszego będzie 
wzrastała w prostym stosunku 
do opinii rozwoju akcji w kraju. 

Kraj musi zrozumieć sam, jak 
przeraźliwie nagi, nieokryty przed 
wrogiem jest jago cały obszar. 
Kraj musi zorganizować się do 
wielkie! potężnej samopamocy — 
samooobrony i na tem polu, jak 
na innych. Lotnictwo na zacho- 
dzie staje się obiektem  oddziel- 
nych loiniczych ministerjów, a na- 
wet tak potężne państwo :ak 
Anglja, w tej sprawie korzysta z 
miewyczerpanej wprost pomocy 
całego społeczeństwa.  Kwesija 
komunikacji lotniczych między 
państwami staje się tak doniosła, 
Jak ongi telegraf lub kolej. 

Filia paryska może się stać 
doskonałą ekspozyturą polskich 
potrzeb, Jącznikiem z awłacją za- 
chodnią. nawet z pepinierą me- 
chaników 1 pilotów — ale kraj 
musi spotęgować własną akcję I 
wtedy żądać od Paryża całej ska- 
Ji wydajności. 

Sądząc z energii, powagi I 
kompetencji pierwszego inaugu- 
racyjnego zebrania filji obrony 
powietrznej — możemy niieć ufność, 
że tutejsza kolonja polska stanie 
na wysokośc! zadania, jeśli czuć 
będzie żywolny kontakt z zkcją 


w kraju. 
Ant. P. 


Zbiórka na kudowę 
sali gimnastycznej, 


Sosnowiec, 31 maja. 


Jutro odbędzie się zbiórka u- 
liczna na budowę sali gimna: 
stycznej przy seminarjum nau- 
Czycielskim w Sosnowcu, W 
sprawie wspomnianej zbiórki o- 
trzymaliśmy dwie odezwy treści 
następującej: 

Społeczeństwo z przyjemnością 
patrzy na każdy szlachetny po- 
tyw młodzieży. Z początkiem 
maja zaczęła młodzież tutejszych 
seminarjów o własnych siłach 
budować salę gimnastyczną. Pra- 
ca ta daje rękojmię, że z tej mło- 
dzieży wyrosną ludzie dzielni na 
polu pracy społecznej. 

Na cele budowy sali gimna- 
stycznej urządza się w niedziele 
1 czerwca zb'órkę grosza, dzieki 
życzliw:ści zarządu czerwonego 
krzyża, ktćry ien "dzień chetnie 
odslanił Zwracamy się do sno- 
łeczeńistwa < abeiem, aby usilo- 
wama miodzieży popariu, a kwe- 
stujących uarzyła zyczliwością. 

riezvden Mechael, wice- 
prez Sruszek, sw. Gra- 
bowski, ns. szamb. Pienkier 
wicz, /. Waśmiewska, Ga- 
uomski, dyr. tuw. ŚJETOW, 
Cwterk, tedakcja „iskry“. 
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Od poniedzialku 26 maja i dni następne. 
Monumenlalny dramat wschohni w 7 akt. z krainy Półksiężyca 


ZULEJK 


PERŁA HAREMU 
osnuty ma tle potężnej milości pięknego europejczyka do ura- 
czej gwiazdy wschodu, najukochańszej żony Kalifa Bagdadu. «a 
Bosanogie tancerki, Bagdad, m. minaretów | kolebka legend. gł 
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TEME REIE 


CHRZEŚCJANSKI SKŁAD 
GOTOWYCH UBIORÓW MĘSKICH 


ALEKSANDRA BROZYNYE 


SOSNOWIEC, ui. Warszawska 6. 
Poleca na bieżący sezon ubrania marynarkawe, 
palta jesienne, wiosenne i letnie, 
roglay impregnaw ane, gumowe, nhranią uczniow- 
skle. oraz kurtki nkórzmnie, kołdry z własnej pra- 
cowni. O trzyjmuje się zamówienia z materja- 
łów własnych i 
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między innemi 
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powlerzonych. 


2906—22 


Zeńskie 


iima Humanistyczne 


ulica Kowalska nr. 10. 


Zapisy uczenie do klas od wsłępnej do siódmej włącznie 
muje kancelaria codziennie od godziny 9ej do 


3809-9 


orzyj- 
1-szej, 


Egzaminy 22 czerwca o godz. 8 rano 
Do kłasy wstępnej przyjmuje się również chłopców. 


Odezwa 
młodzieży. 

Młodzież seminarjum nauczy- 
cielskiego buduje własną ręką 
salę gimnastyczną. Z przyjem- 
nością patrzy się na tę pracę 
młodych nauczycieli.  Ogarnia 
człowieka uczucie radości ma 
widok lej fizycznei pracy mło- 
dzieży, która i soble i przyszłym 
pokoleniem chce zostawić trwałą 
pamiątkę. 

lako lekarze popieramy zdro- 
wą myśl w kierunku wychowa- 
nia fizycznego, która równocze- 
śnie na doniosłe znaczenłe mo- 
ralne. Dlatego gorąca witamy 
akcję zbiórki grosza publicznego 
w dniu ł£ czerwca na do«ończe- 
nie sali gimnastycznej, 


Dr. Zieleniewski, prezes 
kasy szkolaej dr. Budzyń- 
ski, dr. Faleński, dr. Bua- 
kiewicz, dr. Olszewski, dr. 
Paszyc, dr. Starzyński, dr. 
Szpiganowicz,di. Witkowski, 
dw 


lekarzy, przyjaciół 


Zjazd kielczan. 
Odezwa. 


Biorąc na siebie wykonanie 
projektu, powziętega w Warsza- 
wie przez grono kielczan, wzy- 
wamy kolegów - wychowańców 
gimnazjum kieleckiego z okresu 
lat 1870 do 1904 włącznie, aby 
przybyli do Kielc w dn. 7 wrze- 
gnia r. b. na zjazd koleżeński. 

Potrzebę zjazdu uzprawiedli- 
wia pragnienie każdego z nas 
odmłodzenie się wspomnieniami 
swego gniazda; ale pozatem 
zjazd może przynieść korzyść ży- 
ciu historycznemu, jaka zwląza- 
nie pokoleń poprzez półwiecze 
żywą (radycją, która upizylośimi, 
ile zyskalśmy na odmianie losu 
narodowego. 

W sierpniu nastąpi poucwne 
-pow:adomienie publiczne z po- 
daniem bliższych wskazówek. Na 
razie, wzywająt gorąco kolegów 
do wzięcia udziału w  zleżdzie, 
upraszamiy o meewloczne zgla- 
szamie adresów swoich i zam/a- 
ru uczestnictwa do adwokata jó- 
zela Kam ńskiego: Warszawa ul. 
Foksal 16 m. 12 lura; siedziba 
komnetu zjazdowego. W spra- 
wach gospodarczych intormacji 
udziela -komitet miejscowy w 


Niniejszym oświadczam, 
że kompromitowagie z mo» 
lei strony p. 1. Baruchow= 
skiego jest niesłuszne i ca- 
łą należność od p. l, Boru- 
chowskiego otrzymałem i 
bardzo Go przepraszam za 
ob'ażę i wszystkie moje sła- 
wa cofam 


3TG8 Kaczyński, 


pofraniateo Eaacnag, 


| eae 
Hiat |etirsta-tuttarcza-tonląstytny 


Eugenji Lebeniaum 


przy ulicy KolHątaja rr 45 
w Będzinie 2505-65 
godziny | od godziny IO-ej do 1-ej 
przyjęć | „ , ael, Tej 
Diapp. urzędników, wojskowych i mło- 
dzieży szkolnej znaczne ulgi w ce- 
nach oraz na spłatę, 
——— 


Kielcach. Adres: Wiktor Jaroński, 
sędzia w Klelcach. 
Warszawa, 26 maja 1924 r. 
Ks. rralat Bogumił Czerkie- 
wicz, Kielce — Mieczysław Dy- 
gulski, notariusz w Kielcach — 
Wiktor laroński, Kielce, czło- 
nek sądu okręgowego. — Jó- 
zef Kamiński, adwokat w War- 
szawie. — Karol Koziorowski, 
prezes sądu okręgowego w 
Kielcach. — Boleslaw Markow- 
ski wiceminister skarbu. —Zyg- 
munt Wasilewski, redaktor „Ga- 
zety Warszawskiej”. — Edward 
Zienkowski, dyrektor izby skar- 
bowej w Warszawie. — lan 
Zydłer, dyrektor gimn. Im. Sta- 
Szyca w Warszawie. — Stefan 
Zeromski w Warszawie, 


Kronika. 
Kalendarzyk. 


3 1 Dziś Anieli. 


jutra Jakóna Strzemię. 
Sobota 


Wsch. słońca 3.26 
Zach, „ 748 


Do 
jeszcze spotykała się 


Nareszcie zmądrzeli. 
niedawna 


= Uwolnił się, abjął ją 


ASRR AF — "sobota 31 maja 1944 rêke. 


ra 
w Zagłębiu sporo  ślązaków, Pawiększerie ilości resfait- 
przyjeżdżających tu głównie po racji, Jak wiadomo specjalna 
żywność. koimisja sejmowa do sprawy zno- 


Do Będzina jeżdził| przeważ- 
nie robotnicy śląscy gdzie za 
niższą pozornie cenę nabywali 
bezwartościową tandetę. 

Obecnie jednak piegrzymki te 
zupełnie ustały, gdyż  ślązacy 
przekonali się o dobroci naby- 
wanych towarów, które na miej- 
scu mają nieco droższe, lecz w 
dobrym gatunku. 

Skutkiem biku kupujących, 
widzi się w Będzinie dawny 
zwyczaj, gdzie kupcy z rodzina- 
mi stoją przed sklepami, zachę« 
cając przechodni do kupna, a 
nawet ciągnąc ich za rękawy do 
sklepów. 

W związku z zastojem, szereg 
sklepów z ubreniami Í t p. tan- 
detą zostanie zwiniętych, niektó- 
rzy zaś zbankrutuwani kupcy 
wyjeżdżają do Palestyny. 

Uruchomienie odlewni. Od 
2 mlesięcy blisko nieczynna od- 
lewnia zakladów mechanicznych 
„Bracia Bauererlx" w Myszko- 
wie zostanie dz s aj uruchomiona. 
Po długich periraktacjach miedzy 
zarządem zakładów a robotnika. 
mi doszło do zawarcia umowy, 
wedlug której place odlewaczy 
pozostaną bez zmiany, to znaczy 
nie będzie stosowasia 10 proc. 
obniżka płac, którą poprzednio 
proponowano, 

Wycieczka do Tyńca, Kal- 
warji i Lanckorony, W dniach 
8i 9 czerwca b. r. dom ludowy 
urządza dla człcnków | sympaty- 
jków wycieczkę do Tyńca, Kal- 
warji Zebrzydowski i Lanckorony, 
którą poprowadzi kierawnik sek - 
cji wycieczkowej p. J. Sauterjusz, 
Zapisy przyjmuje kancelarja D.L. 
lod godz. 8 10 ej wieczorem. 
| Dom ludowy w Sosnowcu. 
„Sekcja gospodarcza D.L., podaje 
"do wiadomości, ze w dn. 31 b.m. 
lt, j. w sobotę urządza w lokalu 
własnym zabawę taneczną i pro-* 
si członków i sympatyków o licz- 
ne przybycie. Bufet własny. Po- 
Czątek zabawy o godzinie 9 ej 
wiecz. Do tańca przygrywać Dę- 
dzie orkiestra składająca się z 10 
osób. 

Wandale. Mieszkańcy dziel- 
nicy „Cegielnia“ skarżą się nam, 
dż dzielnica ta jest pozbawiona 
opieki policyjnej, z czego korzy- 
stają jacyś zdziczali osobnicy i 
niszczą ogrodzenia, drzewka i 
urządzają burdy z przechodnia- 
mi. Dzielnica ta ma swoją usta- 
loną opinję, należ:loby więc oto- 
czyć opieką mieszkańców tej 
dzielnicy, którzy spokojnie chcą 
powrócić wieczorem do domu. 


welizowźania ustawy przeciwalko- 
halowej uchwaliła podwyższenie 
ilości restauracji i składów wó- 
dek tak, żeby jeden punkt sprze» 
daży i wyszynku wódek przypa- 
dał na 1000 mieszkańców. W ra= 
zie przyjęcia tej noweli w pelnej 
komisji skarbowej, w samym tyl- 
ko Sosnowcu, w kłórym było 
przed redukcjami 30 kilka testa - 
uracji, po uchwaleniu noweli roz- 
danoby 40 kilka odpowiedalch 
koncesji, a w Będzinie przeszło 
20. Takie powiększenie ilości re- 
stauracji miałoby tę dobrą stronę, 
że zniknąłby zupełnie potajemny 
wyszynk, szerzący się szczegó|- 


nle na przedmieściach w sposób”. 


wprost zastraszający z krzywdą 
dla skarbu państwa 


Koncesje na składy wódek. 
Słychać częste sarkania na wła- 
dze skarbowe, że udzielają one 
koncesji żyoom na sprzedaż wy- 
obów alkoholowych, choć podob- 
no koncesie mieli otrzymywać 
tylko inwalldzi. Zarzut ten jest 
niesiuszny, gdyż nikt po za in- 
walidami ad kilku juf lat konce- 
gji me otrzymuje. Złe tyłko tkwi 
w tem, że inwalidzi, którzy w 
wielu wypadkach nie znają się 
na prowadzeniu handlu, ani nie 
mają odpowlednich kapilałów, 
odstępują zazwyczaj koncesje han- 
dlarzom, biorąc od nich za nią 
niewielki procent od zysku. Wła- 
dze skarbowe, które mogłyby w 
takich wypadkach odebrać kon- 
cesję jej właścicielowi, patrzą na 
to przez palce prawdopodobnie 
dlatego, by nie pozbawiać inwa- 
lidy utrzymania. 


Przewodnik bibijograficz- 
ny. Zakład narodowy im. Usso- 
Jmńskich we Lwowie wznawia wy- 
dawnictwo „Przewodnika Bibijo- 
graficznego”. miesięcznika poś- 
więconega  bibljograiji polskiej 
pod redakcją blbljotekarzy insty- 
wu: Wł. T. Wisłockiego, M. Ge- 
barowicza i K. Tyszkowskiego. 
Zawiadamiając o tem — uprasza 
autorów i wydawców o łaskawe 
nadsyłanie wszelkich choćby naj- 
drobniejszych wydawnictw, kata- 
logów, prospektów, cyrkularzy, 
sprawozdań araz wiadomości z 
życia literackiego, wydawniczego 
i księparskiego pod adresem re- 
dakcji: Lwów Cssolińskich 2. 


Ze sportu. W ubiegły czwar- 
tek odbyły się w Dąbrawie na 
hoisku klubu sportowego „Na- 
przód” zawody w piłkę anożną 
pomiędzy drużyną „Naprzodu“ i 
„Victorji* katow ckiej, 


„Naprzód* poniósł porażkę, w 
stosunku 6:2. Gra gości dobra. 

Odznaczają s'ę ool dobrą for- 
„mą | wytrzymałaścią, chwilami 
jednak graią brutalnie. 

„Naprzód* wykazał mała am- 
błeji 1 wogóle był to dzień dlań 
nieszcżzególny. 

Obrona wprost fatalna, te też 
praca bramkarza była niezwykle 
trudna, 


Sposobność. Po  Zagłeblu 
kręci się mnóstwa zwolenników 
ustraju sowieckiego, którzy chele- 
Jiby wyjechać do tego raju, brak 
im jednak odpowiednich dowo- 
dów, mo 1 oczywiście potówki. 

Obecnie rząd sowiecki. prag- 
nąc pomóc tym zwolennigom, 0- 
głosił, iż wszyscy obywatele s. $. 
6. r. zamieszkali w Polsce, mo- 
gą zgłaszać się do konsulatu s0- 
wleckiego w Warszawie, gdzie 
otrzymają potrzebne dowody I 
ułatwienia. 

Ze sposobności tej winni sko- 
rząstać wszyscy bolszewicy, gra- 
sujący u nas, gdzie wynik ich 
pracy Ideowej jest tak mizerny. 


Wycieczka. Komisja oświaty 
pozaszkolnej sejmiku będzińskie- 
go urządza 4-dniową wycieczkę 
do Krakowa i Ojcowa dla siu- 
chacgy kursów dla dorosłych. 

ycieczka wyruszy w dn. 6 
czerwca r. b. 


Przeniesienłe biura. Biuro 
okręgowej rady szkolnej, pow. 
będzińskiego, mieszczące się da- 
dychczas w Sosnowcu, zostanie 
2 dn. 1 czerwca r. b. przeniesio- 
ne da Będzina, do biura sejmi- 
ku powiatowego, gdzie sekretarz 
rady szkolnej, p. Z. Rembowski, 
będzie przyjmował interesantów 
codziennie, w godzinach urzęda- 
wych. 

Po dokonanej pa ostatnim po- 
siedzeniu reorganizacji wspomnia- 
nej rady | wsrąpieniu do zarz. 
du nowych osób, należy spodzi 
wać slę, iż rada, prowadząca do- 
1gchczas suchotniczy żywot, roz- 
winie należytą i owocną dzialal- 
ność, 


Zawady piesze. Piesze wy- 
ścigi, które odbęda się w nie- 
dzielę na ulicach Dąbrowy, roz- 
poczną się punktualnie o godz. 
11 przed południem. 

Punkt zborny dla, uczestalków 
zawodów wyznaczona w magi- 
stracie, gdzie wszyscy winni się 
zebrać o godz. 9 rano, celem 
zbadania lekarskiega i przebra- 
nia się. 

W czasie wyścigów ruch ko- 
ławy na ulicach, któremi pobie- 
gną zawodajcy, będzie wsirzy= 
many. 


Przed biegnącymi pojedzi: pa- 
frol na rowerach, na całym zaś 
dystansłe dyżurować będzie po- 
gotowie sanitarne, uczniów szka- 


ły górniczej, oraz kilku lekarzy 
i karetka pogotewła. 
Gordyjski węzeł. Taką nie- 


zwyciężoną trudność stanowi naj- 
zwyklejsza brama w szpitalu bę- 
dzińskim, gdzie prawie od roku 
brak jest dwuch desek i mimo 
szeregu komisji, które fachowa 
badały uszkadzenie | wydawały 
swą opinję, bramy dotychczas 
nie zreparowano, 

Ponieważ skulkiem uszkodze- 
nia bramy nie można zamknąć 
i na terytorium szpitalne dostalą 
się nieporządani osobnicy, może- 
by tak remont bramy dała się 
uskułecznić bez komisji, co wy- 
padłoby taniej i szybciej. 


„Dobry uczynek“. Jutro, w 
ostatni dzteń „tygodnia harcer- 
sklego* w Sosnowcu na skwerze 
przy ul. Nowej róg Piłsudskiego 
odbędzie się niezwykła uroczy- 
staść, Okolo godz. 11 przed po- 
łudniem po mszy św. oddziały 
harcerskie stawią się na skwerze, 
gdzie prezydent miasta odda im 
pod opiekę wszystkie plantacje 
miejskie. Harcerze podzielą sobie 
plantacje na rewiry, nad którymi 
będą czuwały specjalne oddziały 
harcerskie. 


Ze stow. techników. W nad 
chodzący nonledziałek o godzinie 
8 wiecz. w sali stow. techników 
w Sosnowcu odbędzie się adczyt 


iné Ruckiego p. t „O Zagłębiu” 


Ruhry”. 

Wielka zabawa. Jutra a go- 
dzinie 3 popoł. rozpocznie się w 
parku przy pałacu Schóna wlel- 
ka zabawa, z której dochód prze- 
znaczony jest na związek har- 
cerstwa polskiego. Przewidziana 
jest cała masa urozmaiceń, wśród 
których należy wymienić: orkfe- 
strę. kosze szczęścia, bufet a w 
pierwszym rzędzie śliczny | da- 
brze utrzymany park. To toż pu- 
hliczność tłumnie pośpieszy na 
zabawę, zarówno ze względu na 
cel, jak i dlatego, że pogoda się 
już ustaliła. 


Zabawa na Niemcach Jutro 
popołndniu odbędzie się w par- 
ku ua Niemcach wielka zabawa, 
Całkowity dochód z tej zabawy 
przeznaczony jest na komitet ob- 
rony przeciwgazowej i ligę obro- 
ny powietrznej państwa. Program 
zabawy nłebywale urozmaicony 
a więc: olbrzymia loterja fanto- 
wa (przeszła 800 cennych fan- 
tów), eonielti, poczta, słup szczę- 
ścia, wyścigi w workach, tarcza 


= Nr. 122. 


amerykańska, egnle bengalskie, 
balony ete. Będzie można ogią. 
dać śycie obozowe | ćwiczenia 
harcerski podziwiić występy 
miejscowego koła śpłewaczego, 
chóru szolnega i ln. W parku 
przygrywać będzie od godziny 3 
popoł. orkiestra kopalniana. O g. 
9 i pół rozpoczną się tańce w 
dolnej sall gospady. Wejście na 
zabawę 50 groszy, dziecl poło- 
wę. Nie ulega wątpliwości, że 
zarówno cel zabawy, jak i pro: 
gram ściąguą tłumy publicznaści 
z całej okolicy. 


Z kina „Zacisze“, Dziś prze- 
śllczny dramat w 6 aktach p. t. 
„Zemsta ojca* z Pauliną Frede- 
rick w reii gł. Nad program ulu- 
bienica naszej publiczności Ha- 
rold Lłayd w kreacji p. t „On 
w ateler fllmowem*. Jesteśmy 


praszem © zaznaczenie, Że ceny 


biletów wejścia zostały zniżone, 


Z teatru. 


„Hamiet* dla młodzieży, 
ukaże się dzisiaj punktualnie o 
godzinie 3 m. 30 po cenach mi- 
nimalnych. Sala będzie przepeł- 
niona, gdyż wszystkie szkoły wy- 
bierają się gremialnie. Bilety od 
50 groszy. Przedsiawienie to jest 
tylko przeznaczone dla uczącej 
się młodzieży i wychowańców. 


Dziś premjera, znakomitej 
farsy dostępnej tylko dla doro- 
słych o Intcygującym tytule „Co 
on robił w nocy?*. Reżyserował 
dyr. Czarnecki. Początek godz. 
8. m. 30. 


Pożegnanie Brydzłńskiego. 
Ostatni raz „Hamlet“. Afisz 
zapowiada na niedzielę pa po- 
ludnlu po raz ostatni „Hamleta”. 
Będzie to zarazem ostatni poże- 
gnainy wysteo Wojciecha Bry- 
dzińskiego. Ceny miejse do po- 
ławy zniżone, z powodu czego 
abonament ważny bezpracentowy. 
Początek punktualnie gadz. 3 m. 
30. 2 chwilą rozpoczęcia każde- 


go obrazu wejście na salą wstrzy- 


mane, 


Niedziela wieczór. Pa raz 
drugi zajmująca farsa „Co on ro- 
bił w nocy“ będzie to zarazem 
ostalmte przedstawienie, gdyż to- 
warzystwo” na dziesięć dni wy- 
jeżdża do Częstochowy, Kielc i 


Radomia. __ 


Płacić podatki! 


"CLAUDE FARRERE. 


- LALKA JAPONSKA. 


— Kuku. A kto to? 

Otworzyła bez szmeru drzwi 
kawalerskiego mieszkania i 
wśllzgnęła się jak myszka aż do 
bibljoteki, Pisat sam. Nie zoba- 
Czył jej ani nie usłyszał. Teraz 
był uwięziony przez mą. Na o- 
czdch czuł wonny ucisk dwóch 
małych piąstek, na szyi rozkosz- 
ny pocałunek. Zaś pióro, nagle 
wypuszczone z palców, zazna- 
czyło na białym papierze piękny 
czarny kleks. 

— Kto to? 

Zaczucił ręce w tył I uwięził z 
kolei niegworną złotą główkę. 

— To mała read wchodzą- 
ca przez dziurkę od klucza.. 1a 
dobroczynna dama, przynosząca 
jałmużnę ubogiemu, którego so- 
bie wybrała.. To  krwiożercza 
bachantka, wydrapująca oczy nie- 
szczęśliwemu kochankowi i wy- 
ciskającą mu sińce na szyi. 

1 ucała* 
wał dlugo, gorąca w usta; 

— Te moje maleństwo kocha- 
ve, strasznie kochane., 


Żdjęła kapelusz, rzuciła go na 
biurko i pobiagła przedewszy- 
staiem do lustra, aby szybko po- 
prawić włosy. 

— Co za kokletkal.. Zapew- 
niam cię, że jesteś bardzo ładną. 
Chodź! Siądziemy na kanapie. 

Przyszła niemal natychmiast. 
Przytulii slę do siebie bardzo 
czule, łącząc swe dłonie 1 palce. 
Oparła mocno głowę a cleplą 
pierś i słuchała uderzeń gerca. 
Siedziała bez ruchu wsparła o 
niego, znieruchomiałego również. 
Nie mieli oboje razem wiele wię- 
cej nad czterdzieści lat. 

Sofa zajmowała całą głąb bi- 
bljoteki a portjerzy oddzielały ja, 
cofały, czyniły jakby oddzielnym 
pokojem, alkową mroczną 1 za- 
ciszną, pachnącą i rozkoszną. Z 
sufitu zwisały lampy wschodnie, 
wydzielające woń kadzidła. Ze 
ścian śmiały się maski dalekiej 
Azji swym wieczystym  usmie- 
chem. 


Uścisk kochanków zacieśniał 
się. Dyszące usla jednoczyły swe 
przyspieszone oddechy. Jasna 
główka przechylała się coraz 
bardziej, a giętka kibić padda- 
wała chciwym ramionom. Ręce 
złączone dotknęły przypadkiem 


przedmiotu jakiegoś, porzucone- 
go wśród poduszek, Była to łalka 
japońska, z porcelany i jedwablu. 

— Achl — krzyknęła mała ko- 
bietka. 

Palce Jej dotknęły zimnej twa- 
rzyczki. Przestraszyła się. 

Wyprostowała się nerwowo, 
ujęła lalkę | wybuchnęła śmie- 
chem. 

— Cóż za śmieszny pyszczek. 
Tylko ciebie na to potrzeba, aby 
kupować takie czupiradło! 


On jednak zaprzeczył żywo: 

— To nie żadne czupiradło, ta 
młoda gejsza, która przyjechała 
zwiedzić Francję. Młoda gejsza, 
wielce czcigodna. Zostałem jej 
przedstawiony przedwczoraj w 
bardzo eleganckim salonie przy 
ulicy Canon. Wyznała mi, że nu- 
dzi się bardzo w naszym kraju, 
zbyt egzotycznym dla niej. Ofia= 
rowałem jej gościnę u siebie. 
Przyjęła nie bez pewnych Irud- 
ności. l zabrałem ją z sobą po 
złożeniu na ręce starszej damy, 
zresztą nieznanej mi i niezbyt 
interesującej, kwoty irzech fran- 
ków sześćdziesięciu pięciu centi- 
mów. Przypuszczam, że była to 
opłata paszportowa. W ten spo- 
sób panna Mitsuko — nazywa 


się Milsuko-Saa — rozgospoda- 
rowała się wśród moich dywa- 
nów. 

— Ty jesteś całkiem pomy- 
lonyl... 

— Śmiała się serdecznie, Wśród 
drobnych, żywych rączek lalka 
japońska podskakiwała roztrzę- 
siona i rozczochrana. 


— Zosław ją w spokoju To 
nle pierwsza lepsza szansonelka 
z Moulin Rouge, Trzeba ją sza- 
acwać. To gejsza. Ona nie sko- 
Czy jak koza, czy pchla. Tańczy 
barmanijnie, poważnie, hieratycz= 
nie, jak kapłanka, która zresztą 
jest. Spójrz na ej piękne, dłu- 
gie ręce. na oczy smutne i ifo- 
niczne... Ostatniej nacy nudziłem 
się. Rozproszyła subtelnie moją 
nude uczonemi swemi minka- 
mi i tajemniczym uśmi:eszkiem. | 
rozprawialiśmy w milczeniu, pod 
czas którego wypaliłem cztery 
paczki papierosów tureckich. Po- 
wiedziała mi mnóstwa rzeczy głę 
boko filozoficznych i niezwykłych, 
ja zaś na podziękę zaśpiewałem 
jej trzy pieśni Bilnis... 

Sliczne usteczka nie śmiały się 
już. 

— Mnie nigdy nie 
zaśpiewać pieśni Bilitist.. 


chciałeś 


— Naturalnie, że ule. To wy- 
łączne prawo gejszy. Ciebie się 
caluje.. ot tak.. pieści., kocha. 

— Zostaw mniel, 

Odtrąciła go dlonią, która na- 
gle drieć poczęła, Oparła łokieć 
na poduszkę, a policzek na za: 
ciśniętej piąstce: 

— Słuchaj... Chcesz mi zrobić 
przyjemność?,, Wielką, bardzo 
wielką przyjemność?... Zaśpiewaj 
mnie także jakąś piosenkę. 

— Niel 

— Nie mów nie! Splewaj, ja 
cię tak proszę... |edną jedyną, 
iedną najmniejszą.. Widzisz, że 
nie jestem wymagająca.. Ale za- 
Śpiewaj tak, jak śpiewałeś dla 
lalki, 

— Nie. Powledzłałem cl już: 
to wyłączne prawu „gejszy“. A 
poza tem mówiąc serjo wiesz 
Przecież, że nie śpiewam nigdy, 
nigdy... chyba, kiedy jestem sam... 
zupełnie sam... 


— Albo kiedy jesteś z gejszą? 

— £ gejszą, tak.., 

Teraz vo śmiał się głośno. 
Lecz w ciemaych oczach o zła- 
tych połyskach, pod cienkiemi 
brwiami, teraz  zmarszczonemi 
męska ta wesołość nie znalazła 
już oddźwięku. 


Z kraju. 


Kraków. We wsi Wolica pod 
Krakowem Franciszek Szeląg 
przybył do domu swega teścia 
Stefana Piskorza, uzbrojony w 
łaskę i nóż z zamiarem za- 
mordowania swej żony i teścia, 
z którymi żył w niezgodzie. Sze- 
ląg wszczął z demownikami gład- 
ką rozmowę, poczęstował nawet 
teścia paplerosem, a następnie 
znienacka rzucił się na teścia, a 
chwyciwszygo pod gardło wbił 
mu nóż w brzuch. 

W dalszym ciągu rzucił się na 
swą żonę, którą podczas szamo- 
ania zrani} dwukrotnie nożem 
w rękę, 

Nadto ugodzony został nożem 
Stefan Piskorz, który stasął w 
obronie swego ojca | siostry. 

Na krzyk domowników zbój 
zbiegł ı dotychczas się ukrywa. 
Poranieni walczą ze śmiercią. 


„ISKR A" — saboła 31 maia 1924 roku. 


Łańcut. Trzech nieznanych na 
razie bandytów uzbrajonych w 
broń palną, napadło na dem Ha- 
lera w Huszowie pow. łańcut, 
gdzie pod groźbą wymordowania 
wszystkich domowników zraba- 
wall 6 i pół miljarda marek, a 
jednego z demowników, stawła- 
jącego opór, ciężka zraalli, po- 
czem zbiegli. 


W. m, Gdańsk. Bawił tu w 
przejeździe książę Henryk pruski, 
witany przez przedstawicieli orga- 
mlzacji nacjonalistycznych i za- 
rząd niemieckiej partji ludowej, 
Przy tej sposobności ks. Henryk 
wyraził zadawolenie z powodu 
wierności gdańszczan dla idet 
niemieckiej i polecił przesłać ca- 
Jemu Gdańskowi pozdrowienie, 
zalecając mu cierpliwość i wy- 
trwałość. 


TELEGRAMY. 


(Przex telefon.) 


Agitacja litewska nie ustaje. 


Warszawa, 30 maja. 
(Tel. wł.) Według otrzymanych 
tutaj władomości w ostatnich 
dniach na granicy polsko-litew= 
skiej zapanowa: spokój. Projek- 
iowana na dzień 28 b. m. proce- 
sja, została odłożona przez lltwi« 


nów do 9 czerwca b.r. Agltacja 
w tym kierunku nie ustaje. Agi- 
tatorzy obiecują wszystkim ucze- 
stnikom po 1 dolarze na głowę 
dziennie. Zołnierze litewscy otrzy 
mall cywilne ubrania, 


Komisarze oszczędnościowi. 


Warszawa, 30 maja. 
(Tel. wł.) Nadzwyczajny komi- 
marz oszczędnościowy, p. Moska- 
lewaki powałal na stanowiska ko- 
„miaarza oszczędnościowega w mił- 


misterjnm spraw zagranicznych, 
Kazimierza Adamskiego, na ko- 
misarza oszczędnościowego do 
spraw samarządowych, Stańisla- 
wa Leśniowskiego. 


Okólnik min. spr. wewnętrznych. 


Warszawa, 30 maja. 
(Tel. wł.) Ministerjaum spraw 
wewnętrznych rozesłało dzisiaj 
jokółnik do wszystkich urzędów, 
w którym poleca przyspieszenie 


1 załatwienie postępowania dys- 
cyplinacnega względem urzędni- 
ków państwowych, w wypadkach 
jeśli takie postępowanie się toczy. 


Reforma rolna. 


Warszawa, 30 maja. 
(Tel. wł.) Rada ministrów roz- 
pairywala dzisiaj prajeki neweli 
do ustawy o wykonania reformy 
rolnej. Projekt został zaakcepto- 
wany iw najbliższych dniach wej- 
dzie do sejmu. 


Grupa „Plasta“ domagać się 
będzie natychmiastowego rozpa- 
trywania projektu w obecnej re- 
dakcji, zawierającej także posta- 
nowienie, dotyczące sflnansowa- 
mia reformy rolnej. 


Ogłoszenie bulli papieskiej. 


Rzym, 30 maja. 

(T. wł.) Po uroczystej cere- 
monji w.sali tronowej Watykanu, 
gdzie papież wydał zarządzenie 
ogłoszenia bulli na rok kościelny 
1925, mgr. Wilpert, dziekan apo- 
stolski udał się do bazylik: św. 
Piotra, a później św. Pawła, gdzie 
odczytywał bullę w obecności 
kapituły oraz licznych rzesz wler- 
nych. 

Anałogłczne ceremonje odbędą 


Zamach na Herriota. 


Berlin, 30 maja. 
(Tel. wł.) Nadeszły tutaj wla- 
domaści a zamachu na Herrlota. 
Herriot wraz z generalem Castel- 
Inau wyjechał do Ljonu. W cza- 


Między przyjaciółmi. 


Moskwa, 30 maja. 

(T wł.) W konflikcie sowiec- 
ko-niemleckim zaznacza się zwrot 
na lepsze. Sowiety skłonne są o- 
kazać więcej ustępliwości. Czi- 
czern nosi się z zamiarem ustą- 
pienia w kwestji eksterytorjal- 
mości sowieckiej misji handlo- 


Olbrzymi wybuch amunicji. 


Bukareszt 30 maja. 

(Tel. wł) Pod miastem nastą- 
piła eksplozja 1200 wagonów 
prochu i 1000 wagonów amunl- 
cji. Amunicja ta sprowadzona by- 
ła przed paru dniami z Czecha- 
słowacji z zakładów Shody. 

Miasto pokryte jest chmurą dy- 
mu. Król, który w towarzystwie 
ministrów udał się na miejsce ka- 
tastrofy, amal mie uległ wypad- 
kowi. 

Ludność dzielnic stykających 
się z miejscem wybuchu obozuje 
pod gołem niebem. 


Przyspieszenie wyjazdu delegacji polskiej 
do Genewy. 


Warszawa, 30 maja. 

(T. wł) Dowiadujemy się, że 
wyjazd delegacji polskiej do Ge- 
newy został w ostatniej chwili 
przyspieszony. Skrzyński wraz z 
innymi członkami delegacji wy- 
jeżdża już w nadchodzącą nie- 
dzielę. Pierwszą czynnością de- 


KZK nn a 


— Nleznośny jesteś! Nie ko- 
chasz mnie! 

— Oszalałaś? 

— Cicho bądź! Puść mniel 


Nie chcę, żebyś mnie się teraz 
dotykał. Nie Fochasz mnie. Masz 
tylko ochotę ı- mnie, oto wszy- 
stko. Masz na mnie ochotę, bo 
pachnę ladnie | mam mięką skó- 
rę.. jestem dla ciebie tylko ład- 
mem zwierzątkiem, dobrem da 
pieszczaty.. A | e nie kochasz 
mnie. A kochasz tamtą, tę por- 
celanawą pałubę, Kochasz ją, 
śpiewasz jej pieśni, opowiadasz 
bajki, mówisz to wszystko, cze- 
go mnie mie chcesz powiedzieć, 
i słuchasz ją, mimo tych wstręt- 
nych, krzywych oczu i tej czar- 
nej peruki, 


Zaciśnięte palce szarpały ze 
złością dziwną rywalkę. Wyrwa- 
ny pęk włosów wzniósł się w 
jpawietrze, 

1 — Głupia jesteś, 
'wszystkiem nie niszcz 
ba zależy mi na niej! 


A przede- 
tej jalki, 


~ Widzisz, sam widzisz, że 
ją kachasz. Dobrze, w takim ra- 
„zle czekać]. 


— Ale, proszę ciebiel... 
Schwycił obie Jej ręce i usiło- 
wał wyrwać biedną gejszę z 


groźmych pazurków. 

— Aj! To boli! Brutal! 

Trzymał ją mocno, walczył 
przeciw niej, a był silniejszy, 
Doprowadzoma do rozpaczy roz- 
łażyła ręce, upuściła lalkę i ob- 
casem chciała rozgnieść jej gło- 
wę. On jednak schylił się bły- 
skawicznie, powsirzymał oszalałą 
z gniewu nóżkę, ocalił ofiarę po- 
ważnie już zagrożoną i czemprę- 
dzej podniósł ją w górę wysoko, 
nieosiągalate.. A 

— Dall. Dajt.. Dajl.. 
chwili... 

Skakała przed nim, czeplała 
się jego rękawa, nieprzytomna, 
wściekła, że jest zbyt malą. On 
nie nstąpił: 

— Nigdy w życiu nie dam! 

Zaczęła tupać nogami: 

— Daj, bo cię podrapię! 

— Podtap! 

— Daj, bo sobie pójdę! 

— A idź sobiel 


Słowo to padło między nich, 
jaz zimny tusz. Stali naprzeciw- 
ka sieble z podniesionemi pię- 
ściami, gotowi oboje do, walki. 
Umilkli teraz i opuścili ręcę... 

Patrzyła mu prosto w oczy 
wzrokiem, w którym gniew usię- 
powal przed wyrazem prośby. 


w tej 


On jednak niewypuszczął z dło- 
ni lalki japońskiej. 

Wówczas pawoli zwyciężona 
kobieta cotnęla się. Sofa jęknęła 
z cicha żałośnie, gdy utraciła 
ciężar wietkiego clała. Kapelusz 
o wielkich kwiatach z żalem po 
wrócił na włosy koloru słońca. 
Długie szpilki zadrapnęły dwu- 
krotnie przeczesaną głowę, alba- 
wiem drżały niezgrabne raczki.. 


— Nie badź szalona! Dla- 
czego? 

Postąpił ku niej, Wyciągał rę. 
kę, by ją zatrzymać 

Stała już w progu. Oczami 
wskazała lalkę, którą trzymał 
wciąż jeszcze w dłoni: 

— QOddasz? 


Lecz on zaciął się w dumle, 
w rozsądku mężczyzny, który nie 
ustępuje: 

— Niel... 

Rozległ się szelest sukal i ło- 
skot zamykanych drzwi. Przy 0- 
puszczonym kochanku pozostała 
jedynie mała porcelanowa twa- 
rzyczka, uśmiechając się bez 
przerwy z ironją i smutkiem, 

Przekład J. B. 


Pogoda na dziś, E! 


Ciepło, zachmurzenie umlarko« 
wane, skłonność do burz, słabe 
wiatry południowe. a 


się póżnlej w kościele św. Jana 
1 Najświętszej Marji Panny. 


W bulli swej ojciec A a- p 
świadcza, iż przyszły rok kościel- e 
ny powinien być rokiem przy- G ie ł d a. 
mierza między narodami | pole- (Notowania men SOA 


ca zanosić modły, aby odszcze- 
pleńcy powrócili na łono kościo= 
la katolickiego, poganie poznali 
prawdę, sprawy zaś ziemi Świę- 
tej były rozwiązane zgodnie z 
pragnieniami oraz prawami ka- 
tolickiemi, 


Warszawa 29 maja. 

Dolar — 5,18:/, 
Funt — 22,48, h 
Paryż, za 100 fr. — 22,92 
Szwajcarja, za 180 fr. 91,50 
Włochy, za 100 Hrów—22,82:/, 
Praga czeska za 100k, 15,28 — 
Wiedeń, za 100 tysięcy korog 

avstrj. — 7,321, 
Bony złote — 0,75, 
Pożyczka dolar, — 292 
Rubel złoty — 2,72, 


sle podróży dokonano zamachu 
rewolwerowego. Generał zasłonił 
Herrlota | odniósł ciężkie rany. 
Sprawcę zamachu, jakiegoś roja- 
listę aresztowano, 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 29 maja, 
(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,77:/ą 
1 złoty — 1,1134 


AKCJE (w złotych) 
wej w Berlinie, jeżelł tylko trak- (Cedula EPP EE 
tat handlowy z Niemcami zosta- p 7 
nie podpisany. Znany komunista 
Botzenhardt z którego powodu g 
powsłał cały konflikt, został zwol- 
miony ze służby sowieckiej misji 
handlowe z powodu niegodnego 
zachowania się. 


Bank Dyskontowy 8,00 
Zw. Sp. Zarabk. 4,50 
Handi. 8,50 

dla Handi, 1,80 
Kredytowy 0,65 
Przem. War, — 
Handi. Poz. 3,40 
Przem. Lwów 0,37 
Zachodni 2,35 

Zw. Ziemian 0,36 
Powszech, Kredyt — 
„ Zledn. Ziem. Pol 2,00 
Borkowski 1,30 


Krążą pogłoski, że eksplozję 
wywołali emisarjusze bolszewiccy. 


Cerata 0,36 
Bukareszt, 30 maja. Chodorów 5,00 

(T. wł) O katastrofie, która Czersk 0,80 
zdarzyła się wczorai donoszą, że Czestocice 2,50 U 
eksplozje powtórzyły się jeszcze Cegielski 0,65 p 
kilkakrotnie w nocy. Dopiera nad Cukier 4,20 
ranem zdołano ugasić pożar. W  Chmielow — 
czasie katastrofy została zabitych Drzewo 0,50 
4 osoby, ranionych 20. Komuni- Dźwignia — 
kat urzędowy stwierdza, że stra- Elektryczność 1,60 
ty wyrządzone przez kałasirofę Firlej 0,53 3 
są wielkie, ale nie stanowią klę-  Fitzner „0 
skl. Grodzisk — 


Gosławice 1,40 
Haberbusch 6,50 


Hutt — 
Jabłkowscy 0,22 
Kiucze — 
Kabel — 
legacji będzie złożenie sekreta- Kijewski 0,37 
rjatowi rady ligi narodów odpo- Konopie 0,45 
wiedzi na memotjały ukraińców Korek — 
i białorusinów, które niedawno Lenartowicz 0,17 
zostały sekrelarjatawi ligi przed- Lilpop 0,80 
stawione | zawierają cały szereg Lombyrd — 
skarg | iawektyw pod adresem Łazy 0,17 


tządu polsklego. Modrzejów 8,00 


>TWÓRCZOŚĆ MŁODEJ POLSKI< 


©00606 Miesięcznik ilustrowany, poświęcony G08. 
twórczości najszerszych mas Polski. 


„TWÓRCZOŚĆ MŁODEJ POLSKI* skupiła około siebie najszersze masy 
twórcze calej Polski bez różnicy poglądów I zapatrywań. 

„TWÓRCZOŚĆ MŁODEJ POLSKI“ jest pismem niezależaem | bezpar- 
tyjnem, dlatego na łamach jej wypowiadać się mogą jednostki 
z różnych warstw myślącego spałeczeństwa. 

„TWÓRCZOŚĆ MŁODEJ POLSKI" otwlera łamy swoje dla wazyst- 
kich twórców, dając tem samem pełny obraz Świata litera: 
ckiego odrodzonej Polski, 

„TWÓRCZOŚĆ MŁODEJ POLSKI“ daleka ed wszelkich przesąd, 

i irazesów, jest symbolem POEZJI CZYNU, a basłem jej je 
PIĘKNO, PRAWDA, MIŁOŚĆ i WOLNOŚĆ 

„TWÓRCZOŚĆ MŁODEJ POLSKI* wyszukuje i popiera młode tal 
luterackiej Polsk: i tych wszystkich, których próbki literaci 
nie znalazły miejsca w innych ml: ch. A 

Redakcja | Administr.: Warszawa, Podwale Konto w P. K. O. 7.062 

Przedstawicielem na Górny Sląsk t Zagłębie Dąbrowskie 
jest p. Adam Grot-Czekalski, Katowice, ul. 3 Maja 9. 
Prenumerata: roczna 17.000.000, półroczua 9.000.000, kwartal. 5,000,000 mnie, 
Numery pojedyńcze 2.000.000 mk. Do nabycia wszędzie 

Kampiety w redakcji I u przedstawiciela. 2393-4 
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Spless 1,30 
Strem 16,00 

Siła i Światła 0,64 
Starachowice 2,90 


Syndykat — 
Spirytus 1,70 
Unia — 
Ursus 1,65 
P Węgiel 5.20 
¡Parowozy 0,37 Wildt 0,23 
Pol Loyd 0,25 Zieleniewski — 
Zawiercie 45,00 
Pocisk 1,40 Zgierz 2,75 
Poł. Przemyst Naftowy 0,60 Zyrardów 44,00 
60 Zach. Tow. 0,75 


Żegluga 0,25 


Do sprzedania WILLA w Goczałkowieach 


miejscu kąpielawem z morgą ogrodu owocuwegu, scłepem ko- 
loajalnym z towarem I 3 pokoje z Kuchai; urządzone, zaraz 
do objęcia za 35 miljardów Mkp. > 


SKLEP w Ka Katowicach 


qów marek pol. 


s urządzeniem na pryncy- 
palnej ulicy za 40 _ miljar- 


SKLEP z towarem kolonjalnym w Kr. Hucie 


== 288 miljaróow marek pol. 


Biuro pośrednictwa realności NO W AR A Królewka Huta, 
wl. Mielęckiego 36 (Karstr.) Nr. telefonu 1035. 3115-1 


DAR M wysylam każdemu na żądanie kata:og 


książek, po cenach do połowy zniżonych. Hi 
Od 25 groszy NA RATY a 
Adresować: Ketaatan 


KLEINSINGER, Warszawa, 
esa © 


Krzyska 19. 
200004 EEEE 


+ ETS o Eoee OTT? wod ET 
Ogłoszenie. 


Dyrekcja Cel w Mysiowicach ogłasza, że dnia 2 czerwca 
cej, 1924 r. popol. o godzinie 2-giej odbędzie się w Urzędzie cel 
jp nym w Mysłowicach (Dworzec towarowy) publiczny przetarg 
(licytacja) różnych towarów w drobnych ilościach. 

Zestawienie towarów przeznaczonych na sprzedaż jest 
$ wywieszone za kratkami urzędowymi w Urzędzie celnym w 
p Sosnowcu, Katowicach 1 Mysłowicach. 

Licytacje odbywać się będą aż do odwołania, każdego 
P? poniedzialku. 377 


magi ga W m ee 


i 


E 


nannanan. 


ZOZZZEPIZ ZIE SGET 
STOSESWYSSY! = 


DUZA NAGRODA. 


Zgubiono 2 walizy z bielizaą, ubraniem oraz dokumentami 
| T-wa Francusko- Włoskiego w Dąbrowie Górniczej, jadąc autem 
|z Dzłedzic dnia 22-ga maja r. h., w nocy przez Goczałkowice, 
Pazczynę, Międzyrzecze, Bieruń, Imielln, Brzezinkę, Mysłowice 
Szopienice do Dąbrowy Górniczej. 

Uczciwy znalazca zechce zawiadomić za sowitem wynagro- 
dzeniem pod powyższem adresem. 3798 


I 
W dniu 29 maja r. b. a godz. 10 wiecz, przejeżdzając autem 
osobowym między Szepienicami a ulicą Piłsudskiego zgubiona 
tłumaik żelazny, Uczciwego znalazcę uprasza się © zwrot 
do admin, „lskry* za wynagrodzeniem. 1780-3 


Obwieszczenie. 

Komornik przy Sądzie Ukręgowym w zosnowcu W. Konopka, 
| zam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego 36 ogłasza, że w dn. 6 
zerwca rb. od godz. 10 rano na kopalni S-ki Akcyjnej „Łagisza” 
Aa Łagiszy, na pokrycie należności Powiat. Kasy Chorych odbędzie 
ję sprzedaż z licytacji inwentarza własności tejże kopalni w sza- 
Jania zł, 12770, a mianowicie: 24 wózki, 50 koleb, 6 koni, powóz, 
eo i maszyna keblarka. Bliższe szczegóły u Komornika, 
Komornik: W. Konopka. 


. 
X 
` 


a AGR do lll-ejkiasy n: -ej klasy nadesziy. Główna wygrana nadeszły. Giówna wygrana 
LOSY kient L unie a "TI | Loterji Pañstwowej Nr. 365 
M JOZEF HLAWSKI, SOSKOWIŁC, UL. 4-60 MAJA ar. 23, TEL. 2-20. 


„ISKRA* — sobota 31 maja 1924 roku. 


im psi wio 


R | ppanc odmawiając przyjęcia 
raaicznych, p m | wszędzie 


E a ee 1 perium kraj 
mia. Pod wzgjęcem jal 
idącym  wymagawiom. 
pradaycać się © tem, 


najdalej 


jvwsgo pochodsa- 
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aabywając 


PERFUMY I KOSMETYKI 


1.61 STEMPNIEWICZA w Poznaniu 


Oddzialy: Warszawa krażów Radom 
Ks. Skotupki 8 Rynek Giowny 45, Piaski 12, 
I aj EEEE 
ozdobne, W wielki, Skład 
CE" TEU KHW FTA Piotra  Koliona, Sosnowiec, ulica 
Kościelna nr. 4, 3485-71 


FABRYKA 
STEMPLI 


ZAKŁAD 
BYIOWNICZY 


Weker Leopold 


Katowice, ni. Kosciuszki 9 Il 
WYKONUJE PIECZĄTKI 
KAUCZUKU WE 
WE WSŁYSTKICH JĘZYKACH 


SPECJALNY ZAKŁAD RUTOWNCZY. 


*„MATURA*** 


° 
: 
i KRAKOW, GKODZKA Nr. 60, 
szkołe, parter (3—6). 
l Nowe kursa korespondencyj- 
ne, do matury gimn. 1 semin. 
Í oraz egzaminów z 4—8 klas gimn. 


rozpoczną się w najbliższym 

czasie.  3356—l 

Wykłady pisemne opracowane 

przez tacnowych protesorów 

ułatwiają naicę w domu bez 

nauczyciela, hez zmiany miej- 

sca pobytu. 

Ządajcie bezpiatnych prospek- 
i tów. Na odpowiecź znaczki. 

amen s m o oa nm | 


kam 


| | węcieL Í 
| | KREDYT 


2 głębokicn kopaiń 
daje 

Hihi Frzzaystoneśttzhi 

Oddziat >osnowiee, 

| Wiejska 8, tet, 31. 


| uroas ogioszemia. | 


Kupao i sprzęcaź, | 
b pume za wyraź. 


T” glzie stara zasada: duży odró 
masy zysk, kupuje się dobres gu- 
amterję wszelkiego |udzają, kualescję 
damską | męską. Luży wyDór saweg 
ceny fabryczae. > Czglowza|, 50490- 
wiec, 4 maja m, 11. Gn- 
est do sprzedania Y, część apieti w 
aomoweu, Wiacu Bać w admine 
alracji „iśkty”, 3604-1 


Wz dziecinne wszystkie kolory 
kołyski żelazne, lóżeczka, łóżka 
oraz wszelkie reperacje i pokrycia 
wozków Ceny fabryczne, Sosnowiec 
Pogoń Orla 13. 3666-21 
Sprzedam dom 12 morgow “ziemi 
przy kopalai I domach tamilijnych. 
Wojkowice Komcrne Łęg. Konieczko, 
3724-1 
Z powodu wyjazdu do spraedania 
dom $ ubikacji z wolnem mie- 
szkaciem, pi ekarnią | sklepem fron- 
towem. Wiad. w adm, „iskry w 
Sosnowcu, 373U-1 
Qiszynie do sprzedania komplet 
dętych instrumentow. Wiad, w 
„iskrze” 3738-2 
Pianino czarne do sprzedania. Wia- 
A domość; „Iskra* Sosaowiec.3739-2 
porepian zaraz do sprzedania. Wia- 
domość: „iskra* Dąbrowa, 3695-3 
O": i kozetki do sprzedania 
także malerace i polowe łóżka 
za gotówkę i na raty. Sosnowiec,Koł- 
łątaja 1U parter, 3784-3 
De sprzedania motocyki Hartej Da- 
widson 12 konny | cykloneta 9 
konna, Wiadomość: „lakra” Sosno- 
wiec. 3781-3 
Xg upię bryczkę lub wolant na jed- 
nego kuma w dobrym stanie. O- 


ferty z podaniem ceny pruszę kiero- 
wac: poczia Grodziec powiat będziń- 
ski, skrzynka pucztowa 5, 3785-5 
Qpredam otomang i kanapę tanio, 
© sosnowiec, Krzywa 5 Sztejnfeld vis 
a vis cyrku w sutetynu, | Śgl 
{Koris ap:rat da spajania żelaza i 
szłance srednią | kilka madel, 
oraz aparat da wulkanizowanią ki 


szek i opon Seiad] Wiad, 

adm. „lskry". 3781-3 

D? sprzedania bilard. Wiadomość: 
adm, „lskry”, 3712 


B'" rdy; "piramidkowy, kręgielkowy 
okazyjnie sprzedam. Zawiercie Bla 
nowska I8. 3715-2 

jo sprzedania w dobrym stanie ma- 
= szyna do szycia „oiBgęra*, Wia- 
uymość: iskra, dUSNUWiEc, 3812 
Sprzedam otomany, kozetki, kanapki, 

materace, okazyjnie, tanio. Sosno- 
wiec, Kolłąta 10,-oticyna, Jl-gie gge 


graa domek składający się z 
pokoju i kuchni za ZULU ziołych, 
wjadumość w i»krzę, 
AA otocyki „indjan* w dobrym stanie, 
a z iizema biegami, zupernie goto- 
wy do jazdy, z powodu wyjazdu za- 
raz do sprzedania. sosnowiec, Orla 3 
zakt, fotog: . Fronczek. 3804-2 
Hemona stoliczkuwa batdzo dobra 
z powydu Wyjazdu zaraz do Sprze- 
dania, Sosgowi: c, Orla 3, Fronczek, 
3805-2 
Maister Rudniki st. Zawiercie ma 
AFE gu odstąpiecia sto lirow mleka 
dziaacie. SDIU-3 
I aadoliny od 22 do 27 zł, skrzypce 
VA od 22 da 200 złotych, smyczki, 
lutergiy okazyjnie sprzeda księgarnia 
Potonja” w Sielcu. 3192 


————m 
Posay i prace. [| 
Zacilarowace 5 grusze ¿a Wyraz l 
a 


£jozpuwya znająca się na szyciu i 
dobrym wychowaniu dzieci pu- 
uzcbna. Pogon, Diuga Nr. <4 i pię- 
ira. 3549-3 
potrzebny pomocnik aptekarski lub 
uczen z pra«lyką do apteki |. Za- 
suskiego w Kobruwalsach pocz. Uro- 
dziec, 3746 4 


200,000 Złotych. | 


Wydawca: Akce [-wo Uruk, Wydawaicze Kurjer Zacnodąj* 3, A. Bęblińska mr. L 


Nr._122. 


pom y t ia viik Dęte do 


ppo"sebna od saras służąca waleją 
<a prać i dobre gotować; wyna: 
paz „Podług umowy. Zgłostania 
* So; powiec 3134-2 
preur uie korepetytora(ki) do prey- 
wania chiopczyka do ię 
P lasy nandlówki, Zgjoszesia 
semne £ poGadiem warunków do r 
„iskry“ Dąbrowa-Górn. pod „H. |.* 
37444 
ppotrzebay saras miody i uczciwy 
pracownik biurowy 4 sglidną re- 
komenJacją zamieszkały w Sosdów- 
«u Oterty do administracji „isc ry* 
pod „Uczciwy pracownik”, r-d 


m 
| Posmkiwase 2 grosze za wyraz. 1 
NE a 


OFBSSUGJEMIKA sasse siaa | piee 
nagrał stra poista, bregie pisząca 
ma maszyne, oznamiowa z Diarowoż- 
dą, z trzyjelnią praktyką, powataa, 
pracowita, puszukuji 
nem przedsiębior! 
Łastawe zgosie: 
resańie dla „Sumi 
Sranie pussukuje posady na 
wyjazd o w miejscu, Wiado- 
musc: Gucduw Korus, NH 
Re z 2<4 letalą praktyką emip- 
de Lipus ema jw 
„igary* pod „Szolet” 
boda Iate poma enta do- 
orym olemiectim possakaje pus 
»aiy do dzien, najeagiwiej ua więk= 
szym folwariu. Olerty składać pod 
C s IU" du adm. „skry” 177532 
uchalter poszakaje zajęcia na go- 
dziny. Wiadomuść iskra Dpr 


| Lokale | 


5 grosze za wyraz 


TJoszukuje pokoju z osobnym wei- 
ściem I elekirycznem oświetleniem. 


Zgłoszenia do adm. „lskty* 338-8, 
Różne. 
3 grosze ża wyrat, 


pezzssuie so0łmika z kapilalem od 
6—10 tysięcy zlotych da dobrze 


seoseis skiepu w Będzinie, Wiądo- 
ino Ogioszeń a s] " 
šomowos. 


sigostwo. 3107.24 
W, dniu 28 maja b. r. zagoa pies 
fosy wilciej » maską magistrac- 


Pr 


Zgubione dokumenty. 
4 grosze za wyraz, 


[Meisen la zgubił portet  zawiera- 
jacy karig tożsamości. Łaąskawy 
znalazca raczy zwrócić do iskry DE 
rowa mm5- 
anibowsti Brunoa zgubił fazie 
| a zaświadczenie demobilizacji wy- 
ITS zadreg 2) p.  STAl-1 
Sawczyóski zgubił książeczkę 
wojskową wydaną pr: eż PAU 5o- 
snowiec i rótae dokumenty, żę owe 
ingewatoiam. 
óra Autosi zgubił te 
wą wydaną przez PKU 
wiec. 
arwie Stanisiawowi skradzionu ksią- 
ieczkę wojstową wyamą pres 
PKU argi see d 3525 
usiał Franciszek zgubił księttę 
asy CHOrYCh, 36 
siak Pnedrich agubil legity= 
cję kolejową wydaną prisa 
dyr. soi, państw. we Lwowie, 


1808 
R" Jóset z: ubił nowel | chor 
ryca wyd. przes kop. Nacaje 


ków“. 


BY 


E) 

lai Aleksy zgubił portfel zawierają: 
S cy duwud usobimy wydany 

star, Będon, legitymację Bro) 
i różne dukumeniy. 

H~»! Kasimiers, >ażeca Sinia AM 
<amarek Pioif i «upon Frai 
stes agoi koatrarmarwi, Alepek Ad- 
ürz) «siążkę cniebuwą, Wypych An- 
ursęj | siachowiecki oodastiaa 

ki kasy Chorych wydane na kup. 
nara”, 3 


